€ENY PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie b0 kop. — 1 K 66 b 
Za dostawę do domu dopłaca się 10 kop. — 33h 


Cena egzemplarza 2 kopiejki — G halerzy 


Adres Redakcji i Administracji: 
Lwów, ul. Sokoła ł. 4. 


. CRNY GGŁOSZEŃ: 4. 
Wiersz petltowy jednołamowy lub jego miejsce 
10 kop. — 35 h. Nadesłane za wiersz petitowy 
lub jego miejsce 30 kop. — 1 K. Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 15 kop. —* K 

DO h. Nekrologia za wiersz petitowy 30 kop. 
1 K. Drobne ogłoszenia po 2 kop. — 6 h 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 66 h. Wyrazy 

tłustemi czcionkami liczą się nodwójnie. 


wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu. 
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Nr. 2291, 


Ld LJ LJ 
Na froncie rosyjsko - austrjacko- 
niemieckim. 
ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 
WODZA. 

Oficjalnie 17/30 IV. 

W dniu 16/29 kwietnia na całym froncie 
na zachód od Niemna parliśmy przednie od- 
działy Niemców. 

W przeddzień, wieczorem, w pobliżu Oso- 
wca nieprzyjaciel atakował naszą pozycję w 
okręgu wsi Sośni, ale został odrzucony z 
wielkiemi stratami. 

W eiągu całego dnia 15/28 kwietnia prze- 
ciągały się bezskuteczne ataki nieprzyjaciela 
między Pisią a Skwą, na północ od Wachu 
i na prawym brzegu Omulewa. W dniu 16/29 
kwietnia pod osłona ognia z ciężkiej artylerji 
nieprzyjaciel cofnął się na odcinku między 
Pisią a Skwą do swoich poprzednich oko- 
pów. 

Pod wsią Jednorożec wieczorem dnia 
15/28 kwietnia Niemey ponieśli bardzo ciężkie 
siraly przy wykonywaniu czierech bezskutecz- 
nych ataków. 

Pod Starożebami nacierające ootlziały 
niemieckie zostały odrzucone poza uprzednio 
zajmowane pozycje. 

Na lewym brzegu Wisły próby niedużych 
oddziałów nieprzyjaciela, aby się naprzód po- 
sunąć, nie odniosły żadnego sukcesu. 

W Galicji, w okręgn Gorlic, w noc na 
16/29 kwietnia odparliśmy atak oddziału nie- 
przyjacielskiego. 

W Karpatach koło Poleny. wojska au- 
strjackie wieczorem dnia 15/28 kwietnia zno- 
wu bezskutecznie nas atakowały. 

Na północ od przełęczy użockiej, w le- 
sie kopałowieckim, wojska austrjackie w 
noe na 16/29 kwietnia również prowadziły 
atak. Dopuściwszy je bez wystrzału do zagro- 
dy z drutu kolczastego, rozproszyliśmy je na- 
gle otworzonym gęstym ogniem. 

W kierunku stryjskim, w okręgu Hoło- 
więcka przeszliśmy do ofenzywy, wykonując 
'zwarly nacisk na okopy przeciwnika, który w 
większej części został zniesiony a 400 szere- 
goweów z 7 oficerami zostało wziętych do 
niewoli. 

W Galicji wschodniej próba nieprzyja- 
cięla przejścia do ofenzywy o świcie d. 16/29 
kwieinia, w okręgu na północ od Nadwórnej, 
została powstrzymana przez ogień naszej ar- 
tylerji. 


— 


Sztokhołm(PAT) 17/30 IV. ZBudapesztu do- 
noszą, że w izbie deputowanych przy sposo- 
bności omawiania projektu ustawy o łandsztur- 
imie, węgierski premier i minister wojny wy- 
głosili mowy. Ten ostatni zaznaczył, że w 0- 
becnej wojnie strony wojuiące powołały pod 
chorągwie do 26 miłjonów ludzi, z których po- 
łowa uczestniczy w kampanii. 


Z „RUSSKIEGO INWALIDA*, 

„Russk. Inw.* w artykule pt.: „Ocena dzia- 
łań wojennych“ pisze: „Interesujące jest wyja- 
Śnienie prasy austrjackiei, że Rosjanie są tak 
mocno związani działaniami Niemców w Galicji, 
że to ma być równoznacznem z okrążeniem. Że 
przeciwnikom udało się wciągnąć nas w długą za 
ciętą i krwawą wojnę o Galicję, któ ej my natu- 
ralnie nie możemy przerwać przed końcem — 
to prawda, ale o ckrążenie dobijamy się my sā- 
mi, wysunąwszy się w centrum Karpat naprzód 
i cisnąc przed sobą główne siły przeciwnika. 
Tylko, że te ramiona przeciwnika zbyt są sze- 
rokie i zbyt słabe na Bukowinie i na Dunajcu, 
aby mogły nas sobą zamknąć. Pachnie to raczej 
przerwaniem i okrążeniem przez nas skrzydła 
bukowińskiego, albo ściślej, przyciśnięciem go 
do granicy austrjackiei. Nie będziemy przeczyć, 
że ofenzywa bukowińska miała na celu conai- 
mniej oskrzydlenie i okrążenie części naszych 
sił w Galicji Ale tem więcej dla nas honoru, 
żeśmy zredukowali te usiłowania do zera”. 


NA DROGACH DO STRYJA. 

O wielkiej bitwie, która na drogach ze Stry- 
ja do Munkacza w sobotę się zaczęła, dowiadu- 
jemy się z komunikatu , że trwa ona w dalszym 
ciągu. „Armiejskij Wiestnik* podaie parę epizo- 
dów z pierwszych jej dni. Z informacii tych 
wnioskować możemy, iż na razie chodzi woj- 
skom koalicyjnym o odebranie utraconych 
szczytów górskich, będących taktycznymi klu- 
czami pozycji rosyjskich między Orawczykiem, 
Koziową a Różanką, że jednak przebieg bitwy 
"BG" dla wojsk tych niepomyślny. („Dz. 

1.0: 

BOMBY W RADOMIU. 

Aeroplany niemieckie rzuciły sześć bomb 
na Radom. Jedna z nich zniszczyła wagon z <u- 
krem, druga wybuchła na ulicy, nie wyrządza- 
jąc żadnej szkody. 


W PIOTRKOWIE. 

„Birż. Wied.“ donoszą: W Piotrkowie o- 
twarto niemieckie magazyny z wiktuałami spo- 
żywczymi i papierosami, dostawionymi z Wro- 
cławia. Mieszkańcom Piotrkowa nie wydaje się 
przepustek na wyjazd do Łodzi lub do Często- 
chowy. Komendantem Piotrkowa jest Fischer, 
pomocnikiem iego wrocławski urzędnik Beck- 
mann. Ten ostatni połecił zniszczyć szyldy w 
rosyjskim języku. Niemcy wyrębują masowo la- 
Sy rządowe i wyworzą drzewo do Prus, 


GŁOS BERLIŃSKI. 
„Berliner Tagblatt“ pisze: Mimo cgrom- 
nych strat w bojach. stoczonych w dniach o- 
statnich, panuje w wojskach austrjackich jak 


Lwów, sobota dnia 18. kwietnia (l. maja) I9I5. 


Rok V. 


zorlice-Hołowiecko-Nadwórna. 


najlepszy duch i tylko straszliwy odór stosów 
trupów nie pozwała cieszyć się wiosną. Deszcz 
i powodzie przeszkadzają w operacjach na Bu- 
kowinie i na południu Galicji. Okopy napeł- 
nione wodą. Austrjacy bombarduja pózycje rv- 
syjskie na południowym brzegu Dniestru. (N. 
Wremia). 


Wojna francusko-angiel.-niemiecka. 


Paryż, (PAT) 17/30 IV. Komunikat oficjalny 
wieczotny: Dzień przeszedł spokojnie W nocy 
na 16./29, IV. Niemcy wykonali dwa ataki, ic- 
den z nich przeciw belgijskim wojskom na pôl- 
noc od Ypres, drugi koło Eparges. Oba ataki 
zostały łatwo odparte. 

Paryż (PAT) 17/801V. Razem z angielskimi i 
rcsyjskimi dziennikarzami zwiedził przednie linie 
francuskiej armii we wschodniej Szampanii i ko- 
respondent Piotrogrodzkiej Ajencii Telegra 
ficznei. Życie w miejscówościach zniszczonych 
przez Niemców zaczyna się odradzać. Ożyiwają 
pola. Rozpoczynają się rolne roboty i wznoszą 
się na nowo zburzone budynki, Korespondent 
Ajencji zwiedził przednie okopy, znajdując wszę- 
dzie francuskich żołnierzy w wybornym stanie, 
zarówno moralnym, jak fizycznym. Lekarze 
potwierdzają, że zdrowotny stan wojsk lepszy: 
jest w okopach, niż w koszarach. Urządzane Są 
liczne miejsca zabaw dla Żołnierzy: pe służbie 
w okopach. Tak np. organizowany jest pociąg 
automobilowy przewożący z obozu do obozu 
improwizowaną trupe artystów i kinematograf. 
Dziennikarze zwiedzili las Oisie, gdzie toczyły 
się krwawe, walki. Las ten został przemieniony 
w zupełną fortecę, gdzie na całe dziesiątki ko- 
imetrów przeprowadzono szosy i drogi. -Dla 
wojsk rezerwowych zbudowano wioski i bastio- 
ny z polami przerzniętemi drucianemt przegro- 
dami. Ogólne wrażenie odniesione przez kores- 
pondenta iest, że Francja znakomicie się zorga- 
nizowała i przygotowała na ostatni okres 
woiny. 

Paryż. (PAT) 17/80 IV. Izba deputowanych. 
Wznowione zostały posiedzenia. izby posłów. 
Dechanel witał deputowanych w czynnej służbie 
i zakończy! mowę stwierdzeniem ożywiającego 
Francję niezłomnego postanowienia osiągnięcia 
zwycięstwa. , 

Londyn. (PAT) 17/30 1V. Wczesnym rankiein 
z Zeppelina i aeroplanu rzucono bomby nad 
Ipswich i Witton. Zburzone trzy domy. Czy 
byly ofiary w ludziach, niewiadomo.. 

Paryż(PAT) 17/30 IV. Stu uratowanych zkrą- 
żownika „Gambetta“ przywieziono do Syrakuz, 
26 znajduje się w Brindisi. Ciało admirała i 52 
marynarzy pochowano w Santa Maria de Lu- 
cia. Okoliczności, wśród których zginął krą- 
żownik nie ustałone. Wiadomość, jakoby zato. 
pienie krążownika poprzedzało zatrzymanie 
przezeń parowca dla rewizji, nie potwierdza Się. 


PLANY NIEMIECKIE. 


„Rusk. Słowu* donoszą z Chrystjanii: Z 
Rotterdamu telegrafuią, że wszystko wskazuje 


fla to, iż nietfliecki sżtab postaio*ił posuiiąć się 
ku Durkierce przez Furnes (Veurne). 

Na froncie zachodnim odbyła się rada woż 
jéda pod przewodnictwewi cesarza a z udzia- 
łem Hindenbutga, Obrady trwaty przez dwie 
doby. Przyjęto ważne postanowienie. Hinden- 
burg zgodził się hd przewóz zfiaczhych oddźia.- 
łów wojsk że Wschodniezo ttdfitu na zdchodiii. 
Niezwłocznie półdzie nićpizetiwańa ekspedycja 
transportów: 


a 


sł) "By 1 
koma z Turcją, 
ZE SZTABU ARMJI KAUKAZKIEJ. 
Oficjalnie 15/38, 

_ Wymiana strzałów w kraju zaczorochskini 
odbywa slę w dalszym ciągu. W kierunku ol: 
yůskim skuteczna o'enzywa wojsk niszych 
iwa Udlój. W ihhfëh kioruhkach nietfha złiiaii. 


Tekeran(PAL)17301V Gabinet Eunud-Doule 
rozffdóczął swoją Uzłałaliłdść rożttoBłyhi Środ 
kiei — zgodą id ptzedłożenie rdsyjskiej I ai- 
giclskiej misji odwołania z 'Ispahanu szwedzkich 
instruktorów, którzy naruszyli perską neutral- 
ność, co się wyraziło w działaniu żandarmerii 
w dwu incydentach; w zabiciu starszym dwu 
wiosek i w pobiciu na ulicach Mspahanu rosyj- 
skiego poddanego 

Prawo o przymusowym obiegu banknotów 
przyjęte icst przez ludność spokojnie i zmiana 
papierowych pieniędzy ustała. 


ZAPRZECZENIE. 

„Nów. Wremja“ donosi, że serbski poseł za- 
btżecżył  ddniesiehiori rosyjskich i zagrdnicz- 
tych Szet, jakoby tniędzy Włochami a Sćrbią 
Przysztdł do skutku układ w sprawie Dalmacii. 


PROPOZYCJE AUSTRO-WĘGIER. 

Jak dorbst „Frankłlifter Źcituhg”, bfidrowa- 

ła Austria Włochom określałią w dawriejszych 
Stadjaeli rokowań eżekć Trydehłu, Oraź samo- 
fząd Daltliacji i Istrii („Birż Wied.'). 
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.. (stafnio wiadomości. 
Defesże Fiotrogródzkiej Fgenci telegr. 

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH, 

według „Armiejskiegd Włesthiką”. 
iż 16/99 IV: 

W rejutiie ża W: łą w osłattich dniieh 
ogien attylerzyćki, który ustawa! z hastAhiEn 
żtrłiótóchu. i 

W dnu 14/27 IV. próba niep zyjacielskich 
ptźednich straży, aby przeprawić Się prze 
rzekę Nidę; została przez tosyj kle wujska t- 
daretmniona. W tych dniach ruchy silnych 
oddziałów wywiadowczych hieprzyjaciela staty 
się barfziej intehzywne. Resyjscy wywiadnwcy 
pódsuwali się ku samym drucianym zagrodom, 
przyczełn udatnymi wybuchaui ręcznych gra- 
natów, w niektórych punktach spowodowal: 
wielkie zniszczeriie tw okopach nieprzyjaciela. 

W rejonie Du':ajća r:tdki ogień artyle- 
rzycki, | 

W kierunku na Mezó Laborcz próby nie- 
przyjaciela przejścia do ofeńzywy i w okolicy 
Wołosalega zostały przez wojska. rosyjskie 
odparte. Powtarzające się kontrataki nieprzy- 
jaciela w fiocy z 13/26 na 14327 IV, i rano 
14/87 1V. ña wzgótze 1001,: mimo okazanej 
przóż niepfzyjacicii hät r zywości, zostaly 
przez dzielne rosyjskie wojska odpaftć, z wiel- 
kiemii dla Hiego stratami. Poszuklwania rosyj- 
skie wywiadowców trwają tlalej. 

W okolicy Kóżiówei rankiem 15 (3% 
kwietria) nieprzyjacisl dstrZśliwał jedho z ro- 
syjskich wzgórz ogniem artyletzyćkim, prze 
waźnie z dział ciężkiego kalibru. W okolicy 
Hofowieelta nieprzyjaciel wpadł do okopów 
resyjskioh; ale zbiotowcm uderzeniem na ba- 
gnóty został prawie zupelnie wypiuty. Pi -eho= 
ta nieprzyjatiela sirzeldia kulami wybiieho= 
wemi. 


.. 


Paryż. (PAT.) 17. (30.) LV. Dzienne donie- 
sienie oficjalne., Positnęliśmy się tlabrzód na pół- 
hoć 6d Ybres w relotiie Steenstritte. Niemcy 
wyrzucili Ma Reitis 500 pocisków. Od wielu ż 


nieh zapaliły się dómy, jednakowbż udałó się 
tiattł lokdlizować Gżień. W Sżampanii hieptzy- 
iaciel osttzeliwał oddżiai sałitdarny i raiti! le- 
karza. Na wybrzeżu belgijskicm wyrzucono na 
Dunkierkę 12 pocisków wielkiego kalibru. Zabi- 
to I2, raniono 45 ludzi, rozbito kłka domów. 

Wieeżortć doriesiekić oiieiaine. W. Belgii 
na bółńoe od Ypres w dalszym ciągu 
datdie atakowaliśmy  Hiefrzyjaciela i pu- 
silnęlśtdy się tHajrzód na carytn froncie nd tbż- 
ciągłości waltającej się między 500 tnetrarhi a 1 
kilometrem. Źdobyliśmy dwie po sobie idstępu- 
jące linje okopów i wzięliśmy wielką ilość jeń- 
ców. Przedstawiciel amótykańskiezo „Associa- 
ted Press“ oglądał dziś szczyt Hartmansweilera, 
którego nieprzyjaciel w ciągu ostałńłeh dwi dni 
już nle atakuje. Jeden z haszych sterowców 
bombardoswał nasyp i magazyn kiei żelazhkj 
w rejonie Valenciennes, Jeden z naszych aero- 
planów uszkodzony wybuchem upadł na litijach 
nieprzyjacielskich. 

Paryż. (PAT.) 16. (29:) IV. Wbrew niemiec- 
kim oficjalnymi dohiesieHidm o $itkcesach Ww io- 
taryngił, zrtileniła słę tu linia frottu bd 2. matca 
na naszą korzyść. Bezustannie szliśmy naprzód. 
Slkcesy, jakie ptzypisują sobie Niertcy okazują 
się tylko eżczem: tisiłowaliiartii przeciwdziałania 
hasżetni riichowi tHaptźód. Nowa linia frontu, 
któłą odehtaliśmy rieprzylacielowi wysuwa się 
iłąptzód o 8—4 kiti: na fróhcie długości 25 Km. 
Prżez cały miesiąc Niemcy dążą do żatajełtia 
calego szbregu Gpćracji, których reżultałetn By- 
lo znaczne wysuńięcie napłzód litiii pozytyj i 
nieprzerwane przesuwanie frontu na granicy 
niemieckiej Lotatynigi. i 

Dunkierka. (PAT.) 17. (30.) TV. Wyjaśnia 
się, że Niemcy dali do miasta mie mniej jak 380 
strzałów. Wysłane na zwiady podezas bombar- 
dowailia angielskie i franehskie hydrcaeroplany 
nie wykryły żarmych niemieckich okrętów na 
wysokość! Dunkierki. Niewielką niemiecka e- 
skadta, złożora z 10 matych okrętów, stała ko- 
lo Ostenidy. Wynika z tego, że pociski, lecące 
nad Dunklerkq pochodziły ź baterii lądowych 
ra niemiecki ir ucie. 

LónRdyh. (PAT). 17 (30), -„Niehliecka łódź 


„GAZETA WIEC. ORNA“ Z DNIA 18. KWIETNIA (1. MAJA` 1915. 


|Powszechhą sympatie i głęboki szacunek, 


połwóend zatopila tfauler «Lilydale na. w4, 


sokGŚej Fyne: Załogę uratowdiio. Poihimo dłdż- 
sżegó pośtigti łódka zdołała W końŃcii uciec z 
bad strźaldw atigielskicgo bktętn Strażniczegb. 
Przypiszeźają, że łódka jest uszktdzdtia. 
Louhtyt, (PAT.) 17. (30.) IV. Kilka bomb 
rzitcono z nieprzyjacielskicih dtropldiów na 
Ypstwieh; spłdfięly trzy domy. W Berty St. Ed. 
miojids także trzy doitiy spłonęły. 
Rźytiń. (PATY 16. (29.) TV. Sonnino został 
przyjęty na całogodziunej audyeneji przez króla. 
Z powodu pertraktacji anstrjacko-włoskich 
pisze „Stampa“: Pertraktacje toczą się w dal- 
szym ciągu, nie dosięyły jeszcze swej ostatniej 
fazy i nie dały konkretnego rezultatu. Widocz- 
nie różnice zapatrywań nie mogą być usunięte. 
Położenie mogioby zmienić się tylko w razie zu- 
pełnej zmiany austriackiego punktu widzenia. 
Ż tem iie należy się opaźniać, gdyż później mo- 
Że i to okazać się inż bezużytecznem, tak jak 
to miało miejsce w Genui w przeddzień wojny 
w r. 1956. 
22. IV. (5. V.) odbędzie się odsłonięcie po- 
mnika Garibaldiego. Obcehód będzie miał cha- 
raktćr narodowy. Będzie na nim obecny król. 
Butrareszt 17 (30 twielnia) PAT. Z D - 
rohoiou donoszą, że ostatnimi czasy Niemey 
bizewieżli na Bukowinę mnóstwo wojska. Nu- 
szelne dowództwo nad wszystkiemi austro- 
mięmieckiemi wójskami w tej okolicy powie- 
izono niómieckiemu getbrś owi Birer:t inowi. 
aczepne dźlałanie Alustrjaków na pómocy 
Bukowiny półystczymano. Austrjacy musici 
dsłąpić ż kilku wsi, które przeszły w ręte 
Rosjan. 


Z żałobnej karty. 
+ GRZEGORZ ZIEMBICKI. 


Wczoraj popołudniu zmarł we Lwowie po 
długiej ciężkiej chorobie prof. dr „Grzegorz 
Ziembicki, ptymariiisz Szbitala powsżechnego, 


Nr. 2291. 


Š. p. Grzeķorz Ziembickł urodził się w ro- 

ku 1849 w Przemyślu, z ojca dr, Grzegorza i 
tatki Karoliny z Lępkowskich. Wykształcenie 
elemęntarre odebrał w kraju, do szkół zaś śred- 
nich i wyższych uczęszczał we Francji. Jako 
student czwartego roku medycyny uniwersyte- 
tł w Paryżu pełiił podczas wdiny francusko- 
pruskiej w r. 1870 służbę sanitartią na prowincji. 
a mastęptiie w sdti aryżit. Zasługi te, polo- 
żone dld Francji zjełmały mu później order Legi 
Kotiorowej, Po wójłiie pracując dałej w żakresi: 
medycymy, specjalizował się w chirurgii pod kie- 
runkiem takich profesorów, jak Tillaux, Trelat. 
Labbe i Peau. 
_ Opuściwszy Paryż w r. 1880, wstępuje, po 
nosttyłkach dyplomu w Wiedfln na klinik, 
słynnego prof. Billrotha, i wreszcie prżybyw: 
ra staie do Lwowa, gdzie w r. 1883 obejrñui: 
kierownietwo oddziału chirurgicznego w sżpita- 
lu. Odtąd już w zupełności oddaje się żmud:ci 
pracy dla kraju i piastuje liczne odpowiedzialne 
starówiska. W r. 1891 wybrano go prezesen: 
Sekcji lwow. Tow. lek, gal., w r. 1888 powołan: 
dö kraj. Rady źdrowia, zasiadał w niej przez 
9 lat, w tym też czasie został członkiem Wy- 
działu Czerwotitgo Ktżyżd. <a 

f: W r. 1891 był prezesemi fioioroówym sek- 
cii chirurgicznej Zjazdu lekarzy w Krakowie, w 
r. 1894 organizuje taką sekcję podczas Zjazdu 
we Lwoiwe. Tow: thiturgów paryskich mianu- 
Je go w r. 1892 swoim członkiem, a w r. 190% 
był śp. Grzegorz Ziembicki prezesem honoro- 
wym Zjazdu chirurgów francuskich w Paryżu. 
W r. zaś 1910 Zjażdu EHitirgów polskich w War- 
szawie. W r. 1901 bttzyttał $. pi. Zmarły order 
żelaznej korony. 

i Po otwarciu Wydziahi lekarskiego we Lwo- 
wie, obejmuje Ś. p. dr. Grzegorz Ziembicki ka- 
tedrę chirurgii, w r. 1911 występuje jednak z u- 
niwersytetu, aby się w zupełności poświęcić 
działalności w szpitalu i pracy naukowej. Ogło- 
sił cały szetey prać z zaktesu chiturgii, tak w 
języku polskiła jak franetskir: 

Zalety jego serca i charakteru ziednały mu 
AU 
czicia, jakie ku niemu żywili bliżsi i dalsi zna- 
jólni, oraz uczniowie, znalazły wyraz w uro- 
czystości jubileuszowej 30 letniej pracy na po- 
stetiinkit prytidriiszd szpitali. Obecnie, gdy 
legł 'w grobie, żal powszechny towarzyszy mu 
do wictżjióści. Przettzebiają się Sżeregi praco- 
wników. Luka, iaką pozostawił po sobie $. p. 
Grzegorz Ziembicki na długo pozostanie niewy- 
pełniona. 

Qześć jego painięcik 


t BR. EMANUEL EMERYK MACHEK. 


Z Wiednia doniesiono, że zmarł tain prof. 
dr. Etiaiel E.*Machek, okulista ze Lwowa. Śp. 
prot Machek był postacią we Lwowie znatńą i 
otaczaną powszechną czcią. Był on jednym z 
najbardziej wziętych okulistów w naszem mie- 
ście. Znany z dubroczynności, mia! też sławę 
troskliwego lekdrza ubogich, których mnogie 
rzeszy łeczył bezinteresownie zarówho na wzo- 
rowo przez się prowadzonej klinice ukiilistiycz- 
nej jak i prywatnie. Jako profesor uniwersyte- 
tu piastował dr. Machek godność delegata wy- 
działu lekarskiego do senatu 1901—1903, potem 
dziekana tegoż Wydziału w 1906 t. i pbrodzieka- 
na w 1907 t. Z licznych prac naukowych zmar- 
łego wymienimy: „Badania promieniami Roent- 
gena w przypadkach utkwienia ciał obeych w 
oku i oczodole*, „O wartości leczniczej jekwi- 
rytolu i surowicy jekwirytolowej*, „O uszko. 
dzeniach narządu wzrokowego włobec ustawy . 
o ubeżpłeczeńid robotników od wypadków". Śp. 
dr. Machek był blerwszytń brofesorem okuli 
styki dd Wszechnicy lwowskiej. * 


+ KŚ. KONSTANTY CZECHOWICZ. 


Wczoraj nadeszła wiadomość, że dnia 29. 
z. m. zmarł w Przemyślu ks. Konstanty Czechó- 
wicz. biskup grecko-katolicki. 

Zmarły urodził się w r. 1847. Studja tedlo- 
giczne odbył we Lwowie. Biskupem przemy- 
skim został w r. 1896. Na tem stanowisku gorli- 
wą pracą kapłańską zyskał sobie zaufanie i mi- 


znany w szerokich kołach w kraju i zagranicą |łość wiernych. 


fekarz i dperdtor: 


Nr. 14391. R 


Fodczas obiężenia Przemyśla pozostał na 
posterunku. 


LLL LLLELLLL 
KRONIKA. 


Repertuat Teatru w Kasynie miejskiem we Lwowie 
(ul. Akademicka 13). 

W sobotę 18 kwietnia (1 maja) „Rozwódka*; ope- 
etka w 3 dktach Leoia Fala. 

W niedzielę 19 kwietnia (2 taja) „Netwowi*, ko- 
„edja w 3 aktach Wiktoryna Sardou, tłumacz. Zygm. 
"arneckiego i „Piękna Galatea*, operetka W i akcie 
fd Suppe Ko: - A s 4 p e eran - 

ilety wczęśniej nabywać można w cūklērūi p. 
otscfka (plac Mariacki 5). 

Teatr w Kasynie miejskiem daje dziś 
osłalhi faz „Rozwódkę*, kióra piżeź śzóróg 
wieczorów nieciła humor i miły nastrój wśród 
publiczności: 

Jutro hożegnają nas „Nerwowi*, którzy 
"rzez swoje awantiitki familijńo-matryjiionjal- 

e wywołują nieustanny śmiech na widowni: 
Ilzapełni to przedstawienie „Piękna Galałea*. 

W poniedziatek bo raz pierwszy „Damy 
` huzary*, jedna z najlepszych kotntdji A. br. 
"redtry. 

Od boniedziałka początek przedstawień o 
odz 7:50 wieczorem. 

Dziś pretnierd nowego programu ý tea- 
irże wódewiłowym „Casino de Faris ': Wysta- 
'viona będzie operetka Reinhardta „Paryskie 
"ryzetki* i sketch „W cygańskirh obózie*, — 
w części wokalnej i tanecźnój wystąpi sżereg 
„rlystów. 


W Bazylice Arehikatedralnej dnia 2-go 
naja, jako w ufoceżystość Najśw. Matji Panky 
"od wezwdniem „Królowej Korony Polskiej“, 
Patronki Archidjecezji lwowskiej, odprawi Naj-. 
ostojniejszy Areypasterz pontyfikalne nabożeń- 
«two o godz. 11. 

W poniedziałek o godz. 10. przed poładn. 
uroczysta Msza Św. | 

W kablicy Zakładu św. Teresy (przy 
ul. Ledna Sapiehy) prać będą 2. maja podtzżś 
Mszy św. o godz. 12 w poludnie pp. Stanisław 
Jurkiewicz i Władysław Jurkiewicz, części zaś 
wokalne wykona p: Mieczysław Cichocki. 

Wypłata pensji urzędnikom sądo- 
wym. Onegdaj wypłaci! skarb rosyjski pensję 
wszystkim urzędnikom sądowym i służbie, po- 
mostającym w czynnej służbie, Pensję wypła- 
cono za miesiąc marzec z dołu. Wypłata za 
kwiecień nastąpi dnia 1/14 maja. Pensję wy- 
płacono również urzędnikom prokuratorji pań- 
stwa. Wszystkim uwzględniono dodatek akty w. 

Śp. Karol Szajdek, sekretarz klubu 
sportow. „Pogoń“, znany ze swej działalności 
sportowej. zmarł wczoraj we Lwowie, w 23 
r. życia. Pogrzeb jutro o 11 rano, z domu ul. 
Potockiego 32. 

Ritch na kolejach krakowskich, Z Warsza- 
wy donoszą, że przejazd pasażerów na kołejach 


żelaznych węzła krakowskiego zupełnie 
wstrzymany, a koleje obsługują wyłącznie ar- 
mię. (N. Wremia'). 


Podatki w Łodzi. Z Warszawy donoszą, że 
Niemcy obłożyli właścicieli ziemskich w okolicy 
Łodzi podatkiem po 12 marek od dziesięciny. 
(„N. Wremia“). 

Nauka języka polskiego W Berlinie. 
Rząd niefniecki urżądził w Betlinis wykłady 
jężyka polskiego dla urzędników i wojskowo- 
ści. (K. W.), | 

Pływającć letńiska. Mibiisłetstwo dróg 
i komunikacji postańigwiło przEznaćżyć pewną 
liczbę statków floty kotńunikacyjnej na letni- 
sku dla rdłnych żołnierzy, potrzebujących 
dłuższego wypocżynku. Opettie H gdłówaje 
się 75 bdrk w tym GGlu, Na pływających le- 
tniskach będą także i biblioteki dla rannych. 
Okręty będa pływały jo najpiękniejszych o- 
kołicach Donu, Dłiiepru, Kamy | Wołgi, a zd- 
staną wyprawione w poczytkdch maja. 

Żeński uiiiwersytet w Kijdwie. Dyle- 
któr kijowskich żeńskich kiifsów, prof. Sustow, 
będąc w tych dniacłi ha audjeficji u min. t- 
światy narodowej, hr. Ichatiewa, Wztiowił roz- 
poczęte jeszcze przed 5 łaty starania o za- 
mienienie karsów tych na uniwersytet: Prof: 
Sustów starania swoje pöpþiëra? tem, że kursy 


„GAZETA WIECZORNA“ 2 DNIA 18. KWIETNIA (1. MAJA) 1918. 


jtddjąch 4 fakultety, charakterem Swoimi zbli- 
żają się Ww zupełności do uniwersytetu. Mini- fý 


ster przychylnie odniósł 


się do starań prof. 
SU towa. (Ut. R.) 


0 Pełromochix Niemiec na kongrtsie. || 
Jak donoszą z Mohnathiuri, miańowano już 


byłego arnbasddbra niemieckiego w Piotrogto- 
dzie, hr. Pourtalesa, jednym z pełnomocników 


Niemiec na przyszłym kongresie, który będzie |f 
omawiał warunki pokoju. Hr: Poartales w roz-5[ 


mowie z pewnym człohkism bawarskiego do- 
mu królkwskłego wyraził mniemanie, że Niem- 
cy będą mogli obstawać przy nader wysokiej 
kontrybucji wojennej: „Chociaż nawet osłd- 
bione, Niemey będą miały zawsze prawo dy- 
kłować swe warunki już z samego tytułu zdo- 
byczy terytorjalnych". (Kurj. Warsz.). 
Włoskie związki strzeleckie. W duń- 
skiej „Nationaltidende* pisze Giacomo Gandolfi 
z Rzymu; We wszystkich miastach i gminach 
Włoch trenują się młodzi ludzie, wprawiając 


się do słiżby wojennej i ćwicząc się w strze-| 8 


ianiu. Ponadto eo niedzieli przynajmniej 25 
tysięcy młodych dziewcząt przyucza się čćwi- 
czbń karabiłiarni i strzelania. (Biż. Wied.) 


„ Talainer i Staruszkiewicz, artyści „Casina |h 
de Patis“, ulttbieńcy bywalców tego teatru, by- 


li na wiczorajszem przedstawieniu, daneri jako 
ich benefis, przedmiotem serdecznych owacji; 
otiźysiiali ititóstwo kwiatów i podarków. Sala 
„Casiła* była przepełhiona. 

Wiadomości o jeńcach. W czasie 
Walk w Karpatach dostał sie do niewoli iwc- 
wianin, p. Zygmunt Dąbrowski, student filo- 
zofji uniwer ytetu lwowskiego. 

Prof. Wiktor Romański, jotucznik _ pro- 
wiantury, wzięty do niewoli z ga:nizonem Prze- 
myśla. 

Zamykanie brańi. W swdim czasie, kie- 
dy z powodh rozporżądżetia władz, nie wol- 
no było publiczności pojawiać sią w mieśce 
po g. 9 wistzór, dbzorcy duthów wprowadzili 
wygodny niewątpliwie dla siebie zwyczaj za- 
mykania bram o 9 wieczór. Była to wówczas 
sprawa leaktualria właśnie z tego powodu, 
że musiało się i tak być przed ową godziną 
w domu. Indtzej przedstawiały się stosutiki ú 
ostatnich miesiącach, kiedy pierwotne zarżą- 
dżenie to do przebywania w mieście zmienio- 
ne i „przezczds* przedłużonhp do 11 w nocy. 
Wówczas też samowolne a przedwczesne za- 
mykanie bram dało się już publiczneści 'od- 
ezuć i z kilku stron podniosły się na tb skar- 
gi oraz żądarie, by sprawa la została uregi- 
lowana odpowiedniem zarządzeniem. Wobec 
ostatniego rozporządzenia, pozwalającego pu- 
bliczności przebywać w mieście do 12 w no- 
cy, jest to tem bardziej uzasadnione żądanie 
i nie wątpimy, iż dozorcom '-domów zostanie 


ogłoszony nakaz zamykania bram dopiero olf 


10 wieczór. 


Aresztowania. Na pl. Krakowskim areszto- 1 


walio wczoraj Bazylego Negaszd, który sprze- 


dawał rzeczy skradzione Ahnie Kułyk zamiesz-|Ą 


całej prży ul. Tarnowskiego. Na tyrh placu a- 
tesztowano Józeta Klepoczkowskiego za sprze- 


aż wódki sporządzonej że spirytusu denatuto- [8 


wanego, 


W cagu dnia onegdajszego przytrzy- || 


mały orga:a poliejj 14 osib za kradzież, 


za opilstwo 4 meżczyzn i i kobietę, za sprze-jf 


dawanie wódki 1, za niedozwolony przyjazd 
do Galicji 2 kobiety, za = 
hez przepustki 1 G:obę, celem stwierdzenia i- 


dentycznośi 46 mężczyzn i 2 kobiety, kobiet||ę 


lekkich obyczajów przytrzymano 37. 


Ża wyiinanie młodych drzew ria kT 


drodze prowadzącćj do Zakładu Kisielki prży- 
aresztowano wcźódraj ranó niejakiego Markieła 
i oddanó do aresztów. 

Zgubióno. Betnard  Scheinbach zde- 
potiował wczóordj ni policji zapominiehą w je- 
go aptece ptzez jakiegbś gościa pieczątkę woj- 
kową, bapierośńićę otaż pbuglldres z kwotą 
51 rubli, 

KIND +CDRSO< pl. Akadeniicki 1. 5. ou piątku 30. 
«o peniedziałku 3. maja. Wspaniały progra złożony 
ze simych atrakcyi, jak: 1. Sumienie walczy, sensa- 
cyjny dramat w Il. częściach, 4 akthch. 2. Para bie- 
miyen bogaczy, dramat satódowy. Nadto komedja p. 
Ł Moryc Pfinće i złośliwa boliateika. — Sżereğ i- 
nych fus, Hufilóreśćk i atraktyjłiych zdjęć. 


odzenie nocną porą |] 


Str. 8; 


w 


M : 
Maria Burska 
Í nauczycielka szkoły im. Sienkiewicza, wdowa 
| po ś. p. Antonim Durskim, Naczelniku „Sokóła 

„ Macierzy“ : 

zmarła dnia 29. b. m., przeżywszy lat 45. 
W smutku pogrążone matka, siostry i 
dzieci zapruszają na obrzęd pogrzebowy, który 
się odbędzie dnia 1. maja o godzitiie 4-tel 
Í pbpołudniu (czas tatiiszowy) z dbmu żałoby 
przy ul. 29. listopada L 14 na cmentarz Ły- $ 
j czakowski. R ! 
Nabożeai po żałobne odbędzie się we § 
wtorek 6 gödż. 10 tato (CżaB rałuszowy) w Ę 
kościele św. Marji Magdaleny. 4 


na „BE "R 
Prof. Dr, Grzegóńz Ziembicki 
Prymatjueż poWszechiiego Szpitala kidłowe 
go we Lwowie, Prezes Komitetu wykonaw- 
j czego Towarz. Czerwonego Krzyżą, kawaler 5 
orderu francuskiej Legii honorowej i orderu 
żeldżhej korótliy, b. tekatz polowy ariji fran- 

cuskiej w r. 1870-1, 

urollzóńy w r. 1849, żmaił we Lwowie dnia 3U 

kwietnia 1915. 

Złożenie zwłok do grobu na crhentarzu Ły- 
czakowskim nastąpi w poniedziałek dnia 3-go 
maja b. r. o godz, il. rano (czas rałuszowy) 
z domu przy ul. Teatraltiej l. 10. 

sża ów. za dusżę zmatłego będżie dd- 
t prdwilna WE czwartek diia 6. rtidjd br. U godz. 
10. rano (czas tat.) w kościele OO. Jezuitów: 


NADEŚŁANE Fi 
Szczepienie ochronne 

prźecivł ošpiė — dóskomałą kroWianką 
wykonuje codziełnie od 2 db 5 gddz. 

DR. KAROL HAISIG, ul. óchiconek 3, I p: 


: 
ARE. 


(WANDA MAJEWSKA 


długoletnia asystęutka prof. uniw. Iw. T. Bohosiewi- 
c'a. urdyń ©.teedcy $,n d Kawiarnią Szkocką 
1 CZ EE. 


ri 
ENUN PRZEMYSŁÓW 


przyjnitje 
WKŁADKI GSŹCZĘDNOŚCI, DEPOŻYTY, 
wynajmuje 
SCHOWKI BEZPIECZEŃSTWA 
(w skarbeu pancernym), 
otwiera 
RACHUŃKI BIEŻĄCE, 

przyjmuje 
ZLECENIA NA WSZYSTKIE MIEJSCOWOŚCI 
W CESARSTWIE ROSYJSKIEM. 


SEE 


Przyszłość Astro: Wępier. 

„Times“ zamieścił artykuł anonimowego pu- 
blicysty węgierskiego, który według pisnia tego 
miał przedtem zajmować wpływowe stanowi- 
sko w Budapeszcie. Artykuł zawiera reficksie 
z powodu upadku Przemyśla. 

Autor artykułu rozpatruje wyłącznie poli- 
tyczne znaczenie upadku Przemyśla. Strata tej 
twierdzy oznacza stratę Galicji, t. i. obsżarii 0- 
bejmującego 48.750 mil. kwadr. z 8 miiliońamt 
ludności. Oznacza to utratę 1/3 potęgi wiójetinej 
Austrii, albowiem Galicji lostarczała armii, 


Str. Ł. 


30 pre. wszystkich rekrutów. Oznacza to rów- 
nież straty obszaru, zawierającego olbrzymie 
bogactwa naturalne. Po stracie Galicji, Austria 
przestanie być wielkiem państwem. W tem po- 
lega główne znaczenie upadku Przemyśla. 

Równie wielki wpływ będzie miała utrata 
Galicja dla polityki wewnętrznej dnalisżycznej 
monarchii. Polacy w parlamencie byii partją 
rządzącą. Niejednokrotnie Koło polskie podtrzy- 
mywało rząd austrjacki w walce z narodowe- 
mi dążeniami Słowian austriackich. Nisobezność 
Polaków w parlamencie wiedeńskim wzmoże 
wpływ Siowian w Austrji.  Urzeczywistnienie 
zasady federacyjnej będzie w Austrji koniecz- 
nością. 


Ten przełom w polityce tradycyinej Wie- 
dnia odbije się i na wewnętrznej polityce Wę- 
gier. Autor artykułu wskazuje na to, że poza 
granicami Węgier zwykle niesłusznie oceniają 
znaczenie i istotę t. zw. „madjiarskiego systemu" 
rządów. Madjarzy nie są gorsi od innych nato- 
dów, a za politykę rządu budapeszteńskiego 
zwalać na niego odpowiedzialności nie można. 
Rząd węgierski tak samo szczerze nienawidzi! SRR WEG GR EG EG 6 PZ ea ma Z ea iwa ami 
chłopa madjarskiego, jak słowackiego lub ru- 
muńskiego. Władza na Węgrzech spoczywa w 
rękach arystokratycznej oligarchii.  Reakcyine 
prawo wyborcze zabezpiecza jej panujące zna- 
czenie, a polityka narodowa służy tylko za na- 
rzędzie władzy. Kwestja narodowa na Węgrzech 
nie iest kwestją rasy, ale socjalną. 

Wzinożenie wpływu Słowian w Austrii na- 


pewno pociągnie za sobą upadek rządzących klas? 


na Węgrzech. Węgry przemienią się w kraj de- 
mokratyczny. 

Obecny beznadziejny stan wewnętrzny w 
dualistycznej monarchii, objaśniają nienatural-| 


nym podziałem władzy. W Austrii władza WE 
żała do Niemców, na Węgrzech — do Madia- 
rów. Madjarzy byli silni, dopóki mieli przeciw- 
ko sobie osłabioną biurokracię wiedeńską. Ale 
nie będą mogli ostać się przed odrodzoną Austrią 
słowiańską. 


STANISŁAW ZDZIARSKI. 


Boże! policz te mogiły... 


Po polach poszedł powiew wiosny. 

Podeschły drogi, posiniały dale, orzeźwia- 
jącą strugą wionęło nad ziemią polską pownie- 
trze. 

Bój jakoś przycichł. Od czasu tylko do cza- 
Su stękną wystrzały działowe. Są one jednak 
tak rzadkie, że nie naruszają niemal ciszy wio- 
Sennej, jak gdyby padały iedynie po to, iżby 
tem jaskrawiej podkreślić ciszę, jaką niesie ze 
sobą w świat szeroki polska ziemia, 

Po polach poszedł powiew wiosny. 

Z szeroko rozpostartemi skrzydłami po nic- 
bie żeglują żurawie i bociany. Lecą do swoich 
gniazd, które jesienią przedwcześnie rzuciły. 
Lecz czy je zastaną całe?... 

Nad szaremi skibami 
wyfrunęły skowronki. 

Zazieleniały poła oziminą. 
cień bury kora na drzewach. 

Lecz nic to nie przypomina bujnej, wiosen- 
nej radości. 

Coś gniecie i dławi mi duszę: Otóż nade- 
Szła rozsłoneczniona wicsna, niosąca ze sobą 
więcej bolu, aniżeli wesela! 

Miam wieś za wsią... 
tem straszniejsze, że ozłocone 
słonka rzeźwiącemi. 

Ot duży ogród, na którym wzdłuż i wszerz 
sterczą kaczany kapuściane. Najpospolitszy, zda 
się, ogród wiejski. W tem wznok mi Się mglić 
zaczyna: ogród ten bowiem tu i ówdzie cały 
poryty szańcami. Skrajem ciągną się pasma 
drutu kolczastęgo.. Miejscami widać ogromne 
doły, wyryte przez „kuferki“. 

Tam zuowu smuga  zieleniejącei oziminy. 
Jakgdyby kto zaścielił tu dywan strzy żony, tak 
ona usiała łan długi. A pośród tej zieloności 
maly kurhan z krzywym. na poczekaniu zbitym 


z rozgłośną pieśnią 


Przybrała od- 


Straszliwe obrazy... 
promieniami 


Z „Drukarni Polskiej“, Lwów, Chorąfczyzna 31, 


„GAZETA WIECZORNA” Z DNIA 18. KWIETNIA (1. ek o GAZETA WIECZORNA” Z DNIA 18. KWIETNIA (1. MAJA) 1818, Nr. Smyi. | 1915. 


Następnie autor przewiduje bliski upadek 
sojuszu auwstro-niemieckiego. Dla uspokojenia 
swych narodów, rząd austro- węgierski obiaśnił 
utratę Galicji jako konieczność obrony Śląska 
niemieckiego przeciwko wkroczeniu tam armii 
rosyjskiej. Obiaśnienie to, nietylko że nikogo nie 
uspokoiło, ale naodwrót wzbudziło pytanie na- 
turalne — czy warta była ta gra stawki. 

W krajach „sojuszniczych“ wytworzył się 
nadzwyczaj ścisły stosunek. Niemcy mówią: 
„nie możemy iść naprzód. bo walcząc, musimy 
dźwigać ma barkach nieruchome ciało. A w 
Wiedniu mówią znów: „musimy się poświęcać 
dla Niemiec. A w Budapeszcie można słyszeć: 
„będziemy uczestniczyć w: tej grze do chwili, 
dopóki nieprzyjaciel nie podejdzie do granic na- 
szych‘. 

W takich warunkach nie będzie niespo- 
dzianką, jeżeli sojusz się załamie przed ukończe- 
niem wojny. Upadek Przemyśla, kończy, autor, 
oznacza początek końca udziału Austrjo- Węgier 
w wojnie. („Dień'). 


Czas odnowić ppzzdpłatę 
na „Gazetę Wieczorną”. 


40 BO ZWOCZS Z KOC ZW 
a OGŁOSZENIA e 


| iczycieika rutynowana klas niższych ze zna- 
iinością języka irancuskiego i nieniieckiego — 
poszikue odpowiedniego zajęcia do dzieci na bar- 
im przy-stępnych warunkach, ul. Gliniańska 10, I p. 
a lewo, między g. 7—8 wieczorem (czas płotr.). 


p 0 

rawnik z il rcku szuka jakiegokolwiek za- 

jęcia biurowego. Zgłoszenia do redakcji „Gazety 
wiecz.” dla „Praw iika*. 


z dwu deszczułek, pochodzących z paki toka- 
jera czy koniaku, krzyżykiem. Wspólna mo- 
gila... 

Późną jesienią Mazur starannie zasiał rolę. 
A w zimie przyszli ludzie, bili się tutaj, pomor- 
dowali się i ot tam pogrzebali.. Teraz samotną, 
opuszczoną mogiłę pieściwie otuliła zieleń ozi- 
miny. Za miesiąc, za półtora nawet nie dojrzy 
nikt mogiłki z pośród wysokich zbożnych fal... 

Po polach poszedł powiew wiosny. 

W sadzie na drzewach wypryskują pącze. 
Ale nie na wszystkich. Z długich, równiutkich 
rzędów bezduszne żelazite i stałowe pociski po- 
wyrywały całe kolumny. Porozrzucane walają 
się teraz po Sadzie gałęzie, jakby piorunem od- 
cięte od pnia macierzystego. 

Z tych zaś drzew. co pozostały, nietknięte 
kulami, kora zdarta drutem kolczastym. I te- 
raz jeszcze od iednego pnia do drugiego ciągną 
się fantastycznie porwane. poplątane skręty. 
Jak gdyby jakiś olbrzymi pająk rozsnuł tutaj 
gigantyczną, żelazną, kłującą pajęczynę... 

Po polach poszedł powiew wiosny.... 

Ponad zczerniałemi zgliszczami wioszczy- 
uy krążą bociany. kolują żałośnie, rozpacznie. 
Z za mórz dalekich, z pod skwarnego nieba a- 
tryvkańskiego wracały do domu. Przecież tutaj 
rok rocznie radośnie witali je chłopi. Ustawiali 
dla nich na przyjęcie po dachach chat koła, cie- 
szyli się z powrotu ptaków białych... Gdzież 
teraz wszelako te strzechy? Gdzie podziały 
się koła, chłopi, kobiety w kraśnych chustkach 
i dziatwy bosonogiej gromadka?.. Ptaki jak- 
gdyby czegoś domyśliwały się. Z pełnym żalu 
i zdziwienia krzykiem latają tam i sam ponad 
poczerniałem rumowiskiem. A w tym ptasim 
klekocie łzy słychać, serdeczne łzy tułacze... 

Po polach poszedł powiew wiosny... 

Chłop polski chodzi po niezoranem polu, 
jakby czegoś szukał. 

¿— Czasby orać! — krzyczą 

przechodzący mimo niego drogą. 

-- Tak, tak, panowie wojacy, 
czas!t.. przytakujc poczciwiec. 


doń sołdaci, 


czasby już, 
Ale skąd tu 


* Dozwołono przez wojenną cenzurę. 


Nr. 2891. 


[Poszukuje się esoby w średnim wieku, skrom- 
nych wymagań, znającej się także na kuchni 
do pielęgnowania osoby chorej i do zajęcia się ma- 
łem gospodarstwem. — Oferty listowne pod lit. Z. Z. 
uprasza się składać w Administracji. 


ntel. panna z ukończoną szkołą handi. prosi o 
jakiekolwiek płatne zajęcie. Zgłoszenia w Adm. 
„Uaz. Wiecz.* pod „Praca. 


KBanuny do eztafirowania słomkowych mę- 
m skich kapeluszy potrzebuje Ladstatter, Lwów, 
Akademicka. 


gę eyiekie podania i tłómaczenia — koncesjono- 
wane Biuro korespondencyjne, Kopernika 15a. 


Niareka 8, obok ul. Sapiehy: Pokój ładny, 
frontowy z meblami lub bez, zaraz. 


ełoneczne pokoje z pn., komfort, zaraz. 
Wiadomość: Jabłonowskich 42, drzwi 8. 


upuję wozeikie przybory do maezyn pi- 
warekich każdej ilości, Dubieński, Chorąż- 
czyzna 5. 


SGPooskność! Kupuję papiery wartościowe i ku- 
pony. — Wiadomość w biurze Buchstaba (Hotel 
Bristol). 


owery używanzy w dobrym Stanie, kupuje 


KW firma Fóbus Rosenman, Jagiellońska 17. 


I RAZ CEA a 
Wonserwator i maszyna na lody, weranda 

żelazna, siosowna do kawiarni, krzesła, lodo- 
wnia i paka na śmiecie tanio do sprzedania. Wiado- 
mość w Admin. „Gaz. Wiecz.* 


Ęzi z eyropu kartoflanego w bardzo 
dobrym stanie, po umiarkowanych cenach do 
nabycia w fabryce cukrów, Panieńska 23. 


gjermane nożyki do golenia „Gilette“ ostrzę 
i przyprowadzam do stanu pierwotnego po 6 
kop. za sztukę, PiHitzer, fryzjer, Skarbkowska 4. 


PECZRICEICEOCONONORORBONWORONOB 


Do sprzedanie hez licytacji 72261:9120 <e- 


nach okazyjnych, ja- 
dalnie, sypialnie, salony, krzesła, stoły, kredensy, ró- 
żne inne meble, dywany perskie, bronzy, antyki, obrazy. 
orkiestrjon, pianino, fortepian, zegary, lampy, lustra 
meble ogrodowe, mełalowe i mosiężne, urządzenia biu 
rowe amerykańskie, bicykle i różne inne przedmioty 


PIERWSZA LWOWSKA HALA OKAZYJNA 
€ OMMERCIUM-DOR0TEUM, Lwów, Leona Sapiehy 34 
|www o "| IP OEB. W. "czimi 
wziąć konia. A gdzież nasienie! Hej, doloż, cięż- 
ka dolo!.. 

l beznadziejnie zamachnął chłop ręką. 

— Teraz już niedługo czekać końca. Niech 
no tyłko podeschnie, a odrazu na wszystkich 
frontach zaczną się boje. Wszystko pójdzie 
migiem... 

Tak mawiają wszyscy: i żołnierze i ofice. 
rówie i jenerałowie i... chłopi. 

Tak, Teraz nastąpi prawdziwy dzień osta- 
teczny, Zwyciężyć albo zginąć... I czyliż to nic 
wszystko jedno? Każdy wiosenny dzień przy- 
niesie teraz w ofierze tysiące, dziesiątki tysię- 
cy trupów... 

Drogami suną strojne szyki żołnierzy, ia- 
dą kozacy, ułani, grzmi artyleria. Chwilami z 
szeregów buchnie Śmiech kaskada... Wszyscy 
radują się ze słońca, z wiosennego dnia. Ale co 
czeka tych ludzi jutro... 

Po polach poszedł powiew wiosny. 

Coś ściska mmie za gardło coraz to silniej 
i silniej. 

Być może, iż już jutro będę musiał? pisać’ 

— Polugły tysiące silnych, zdrowych, mło- 
dych ludzi, ojców, braci, narzeczonycii!... 

Jak poległo ich dotąd tylu, bodaj w tei 
wspólnej mogile zaśniętych na wieki, na któ- 
rej prosty bieleje krzyżyk drewniany, a na po- 
przecznem krzyżyku ramienia czyjąś niewpra- 
wrią ręką smólny dan został napis: 

„Śpij kolego, — Śpij w swym grobie, 
Niech się Polska przyśni tobie!...* 

Śnij o tej Przenajświętszej, na której ha- 
sło, bez chwili walania poszedłeś na bój bez- 
nadziejny. Niech ci się Ona marzy w Maiesłacie 
Chwały! 

Gorze nam żyjącym. gorze rodzicielce two- 
iei, żołnierzu bez skazy! Tam gdzieś w bielonei 
chacie matka twoja, której z żalu posiwiały 
włosy, modli się o pomstę niebios na tych. co 
sprawili przemyślnem okrucieństwem, że „syn 
zabił ojca, brat zabił brata"... 

Gorze nam żyjącym!... 


Redaktor: Zdzisław Tranda, 


